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W polskim  dyskursie literackim  twórczość Jac k a  D ukaja u ra s ta  do rangi 
fenomenu. Przypom nieć m uszę w tym  m iejscu o licznych prestiżow ych n a ­
grodach przyznanych twórcy Lodu, nie w spom inając o nom inacji do lite rac­
kiej nagrody N ike w łaśnie za tę  powieść. O żadnym  polskim  twórcy fan ta s ty ­
ki nie mówi się ostatn io  tyle, co o Jack u  D ukaju. Nie zdołał D ukaja przysło­
nić swoją najnow szą twórczością Andrzej Sapkowski, którego Ż m ija , pod 
względem rozgłosu i poziomu artystycznego, pozostaw ała w cieniu za in te re­
sow ania Wrońcem. Popularnością cieszy się Dukaj nie tylko wśród czytelni­
ków, lecz także w ażnych osobistości św iata  k u ltu ry  i nauki. Znam ienny je s t 
fakt, iż twórczość au to ra  Złotej galery  analizow ana je s t z równym  en tuzja­
zm em  przez czołowych polskich dziennikarzy, uznanych w środowisku n a ­
ukowym  wykładowców akadem ickich, wreszcie krytyków  literatury , duchow­
nych, o innych p isarzach  nie wspom inając. Twórczością D ukaja zajmowali 
się zarówno Je rzy  Jarzębsk i, Przem ysław  C zapliński, jak  i Paw eł D unin- 
Wąsowicz czy M ariusz Czubaj, nie licząc krytyków  i naukowców związanych 
z polskim  fandomem.

A bstrahując jednak  od m edialnej i społecznej recepcji twórczości au to ra  
R uchu  generała, w skazać należy szereg innych czynników, k tóre ugrun tow a­
ły pozycję D ukaja w polskiej lite ra tu rze . Urodzony w 1974 roku tarnow ski 
p isarz zadebiutow ał dojrzałym  opow iadaniem  Złota  galera  w w ieku 16 lat,

1 N in iejszy  te k s t  z aw ie ra  frag m en ty  p racy  licencjackiej a u to ra  L itera tu ra  (nie)wyczer- 
p a n ia  -  kod  po stm o d ern istyczn y  w twórczości Ja cka  D uka ja , pow stałej w In s ty tu c ie  F ilolo­
gii Polskiej UWM w O lsztyn ie  w 2011 roku , pod k ie ru n k iem  dr. Ja c k a  K raw czyka.
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co wydaje się nie lad a  wyczynem. Sukces zapoczątkow ał karie rę  au tora , 
który  głównym postu latem  swej twórczości, skrzętn ie  zresztą  realizow anym , 
uczynił oryginalność. J a k  stw ierdził M ichał Cetnarow ski: „Jacek D ukaj n a  
rodzim ym  poletku fantastycznym  je s t ja k  wędrowiec, k tóry  wspiąw szy się n a  
niezdobyty płaskowyż, sam otnie już  pokonuje kolejne przeszkody, m ierząc 
się — konkurując — nie z innym i autoram i-syzyfam i, ale tylko z inercją m ate ­
rii i w łasnym i słabościam i”2. A nalizując współczesny rynek  fan tastyk i, fak ­
tycznie dostrzec m ożna przepaść m iędzy D ukajem  a  re sz tą  p isarzy-fanta- 
stów. Co więcej, n a  razie tylko nieliczni zdolni są  m u dorównać.

Gdybym pokusił się o opisanie twórczości Jac k a  D ukaja językiem  zaw ar­
tym  n a  łam ach jego książek, nazw ałbym  jego twórczość anom alią, czy może 
stosowniej, osobliwością w kosmosie polskiej l ite ra tu ry  fantastycznonauko- 
wej, ale też lite ra tu ry  w ogóle. Spotkanie czytelnika wychowanego n a  lek tu ­
rze niewym agającej głębszego zaangażow ania in telek tualnego  z tego rodzaju 
twórczością przypom ina obcowanie z in teligen tnym  oceanem  pokrywającym  
planetę  Solaris, zn an ą  z k a r t powieści Lema. Słowo ocean nie je s t zresztą 
przypadkowe, gdyż z powodzeniem może opisywać n iep rzeb raną ilość cieka­
wych konceptów, którym i twórczość au to ra  Lodu  je s t wręcz usiana.

Moim celem nie je s t dogłębna ana liza i in terp re tac ja  zaw artych w tw ór­
czości Jac k a  D ukaja postulatów  zaczerpniętych z poznanych doktryn m ate ­
m atycznych, logicznych, filozoficznych, teologicznych czy wreszcie gnosty- 
ckich. Pom ijam  fakt, iż z pew nością zadanie to nie mogłoby być zrealizo­
w ane należycie n a  poziomie ta k  krótkiego arty k u łu  problemowego. Zdaje się, 
iż p e łn e  o d czy tan ie  sensów  u m ieszczonych  w k s ią ż k a c h  D u k a ja  sto i 
w sprzeczności z możliwościami in terpretacyjnym i nie tylko czytelników, ko­
m entatorów  i recenzentów, ale naw et samego au to ra , k tóry  za U m berto Eco 
zwykł twierdzić, iż tw órca pow inien um rzeć po prem ierze swojego dzieła. 
N ieufny mediom, au to r Irreharre, dosyć oszczędnie daw kuje inform acje od­
nośnie założeń przyświecających m u podczas p isan ia, dając często niejedno­
znaczne odpowiedzi, otw ierające czytelnikom  nowe możliwości in terpretacji. 
Dzieła p isarza  po publikacji zaczynają „żyć w łasnym  życiem”, a  Dukaj de­
lektuje się zapewne coraz to nowymi teoriam i n a  tem a t jego książek.

In tencją  moich rozw ażań je s t raczej ujaw nienie, zdefiniowanie i n ak re ­
ślenie podejmowanych przez D ukaja prób filtracji ponowoczesnej rzeczywi­
stości i w yodrębnienia w niej obszarów noszących znam iona stałości. Pojaw ia 
się tu ta j kw estia  jednego z w ielu obecnych w twórczości au to ra  Katedry  
paradoksów 3: uw ikłan ie w postm odernistyczny p arad y g m at piśm ienniczy

2 M. C e tn aro w sk i, W ym yślić  się bardzie j, „C reatio  F a n ta s tic a ”, n r  XXXII, h ttp ://c re- 
a tio .a rt.p l/in d ex .p h p ?m en u = arch iw u m & arch id = 1 3 & artid = 2 5 7  [dostęp: 24.01.2011].

3 P rz y k ład  tw órczości J a c k a  D u k a ja  w y m ag a  ponow nego ro z p a trz e n ia  k o n tro w e rs ji 
zw iązanych  z podzia łem  l i te ra tu ry  n a  w yso k o arty sty czn ą  i p o p u la rn ą  (a dok ładniej podzia­
łem  n a  l ite ra tu rę  g łów nonurtow ą i fan tasty czn e  „getto”). W edług K rzysztofa  U niłow skiego, 
Ja c e k  D ukaj, przechodząc w 2002 ro k u  do W ydaw nictw a L ite rack iego , w k tó ry m  w ydał

http://cre-
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przy  jednoczesnych  asp irac jach  do w y rażen ia  ogólnych, u n iw ersa ln y ch  
praw d i praw, kierujących ludzką aktywnością.

Rozwijając powyższą tezę, należy stw ierdzić, że polifoniczność dzieł Du- 
kaja, żonglowanie wielom a różnym i konwencjam i, niejednorodność gatunko­
w a i niezliczona ilość tropów odsyłających do innych tekstów  k u ltu ry  to 
w yznaczniki, k tóre rzeczywiście mogłyby stanowić o oznaczeniu twórczości 
a u to ra  Złotej galery  m ianem  postm odernistycznej. Bogactwo kreow anych 
przez Jack a  D ukaja światów spraw ia, co niejednokrotnie podkreślają k ry ty ­
cy, że naw et uw ażny czytelnik może mieć problem y z uchwyceniem  sensów 
zaw artych w prozie p isarza, zaś koronkowa konstrukcja narrac ji, najeżona 
złożonymi konceptam i i technicyzm am i często p rzysłan ia  całkow ity obraz 
dzieła. Co więcej, nie tylko rozw iązania fabularne w pisują się w postm oder­
n istyczną poetykę, Jacek  Dukaj podejm uje bowiem grę z odbiorcą także n a  
poziomie języka, k tóry  pozw ala n a  jeszcze głębsze zanurzenie się w powie­
ściowych św iatach, potęgując ich wiarygodność4. Innym  w yznacznikiem  po­
wieści postm odernistycznej je s t również sw oista autoreferencyjność5 dzieł 
D ukaja, czyli auto tem atyzm  pozw alający czytać te  książki jako lite ra tu rę  
o lite ra tu rze .

w tedy  Extensę, sym bolicznie przekroczy ł „m ury »g e tta«  twórców  i m iłośników  fa n ta s ty k i”. 
P rzy p ad ek  D u k a ja  je s t  je d n a k  o w iele b ardzie j złożony. A u to r tkw i bow iem  obecnie w za ­
w ieszen iu  pom iędzy głów nym  n u rtem , k tó ry  ciągle n ie  śp ieszy  się z inkorporow an iem  p i­
sa rza  w swoje szeregi, a  środow iskiem  l ite ra tu ry  fan ta sty czn e j, od k tó rej D ukaj odsta je  
sw oim  k u n sz tem , jaw ią c  się w oczach fanów  i in n y ch  p isa rz y  jak o  m en to r i n a s tęp c a  
Lem a. Z jednej strony, a u to r  In n ych  p ieśn i  ciągle p o d k reśla  swoje fan tastyczno-naukow e 
k o rzen ie , n ie jed n o k ro tn ie  p ię tn u jąc  m a in strea m o w ą  tw órczość, z d rug iej je d n a k  p rag n ie  
w yem ancypow ać się z obiegu l i te r a tu ry  fan ta s ty czn e j. Być może je s t  ta k , ja k  stw ie rd za  
U niłow ski, iż „[...] s ta w k ą  w grze prow adzonej przez D u k a ja  je s t  p isa rsk a  au tonom ia. [...] 
z am ias t d ążen ia  do fuzji fa n ta s ty k i oraz l i te ra tu ry  arty s ty czn e j, w ybory a u to ra  d y k to w ała ­
by  raczej z a sad a  n ieprzynależności. W ra d y k a ln y m  u jęciu  » an i tu , an i tam «  n ie  oznaczało­
by  n aw et żadnego »pom iędzy«”. Zob. K. U niłow ski, Lo rd  D u ka j albo fa n ta s ta  wobec m ain- 
stream u , „FA -art” 2007, n r  4, s. 36 -37 .

4 D ukaj, przez kry tyków  l i te ra tu ry  w spółczesnej, o k re ś lan y  je s t  jak o  „au to r pom ysłu”. 
J e s t  bow iem  jed n y m  z n ielicznych , k tó ry m  udało  się zachow ać n iep o w ta rza ln o ść  w ta k  
skonw encjonalizow anej odm ian ie  lite rack ie j, j a k  fa n ta s ty k a  naukow a. Pow ielanie  schem a­
tów  doprow adziło  w końcu  do u ta rc ia  oksym oronicznego w y rażen ia  „oryg ina lna  fa n ta s ty ­
k a ”. A u to r P erfekcyjnej n iedoskonałości n ie  w pisu je  się je d n a k  tak że  w te n  schem at, k ażd a  
jego pu b lik ac ja  obfituje w koncepty, k tó ry ch  n ik t do tej pory  nie był w s ta n ie  sobie w yobra­
zić. A pogeum  spraw ności D u k a ja  do p osług iw an ia  się n ies tan d ard o w y m i rozw iązan iam i do­
strzec  m ożna w łaśn ie  w powieści z 2004 roku , w k tó rej p isa rz  „ s tw arza” nowy, postludzk i 
rodzaj gram atyczny. Ze w zględu n a  to, iż ludzkość pokonała  w reszcie w szelk ie  b a r ie ry  fi­
zyczne czy też  biologiczne, a  je d n o s tk a  przyb ierać  może najróżn ie jsze  form y (także  różne 
płci), zw ro ty  typu : „pow in ieneś” i „p ow innaś” t ra c ą  rację  b y tu . D ukaj w p ro w ad za  tu ta j  
n a s tę p u ją c ą  odm ianę: po w in n u ś, słysza łuś, zrob iłu , postanow iłu .

5 N a p rzy k ład  w E xtensie  a u to r  zg rabn ie  u k ry ł m an ifes t p rogram ow y swojej tw órczo­
ści, w yrażony  przez jednego  z bohaterów : „P rzek leń stw a  nag łych  analog ii ciąg  dalszy: roz­
m aw iam y o tem acie  A, A przyw odzi m i n a  m yśl B, zaczynam  o ty m  mówić; m ówię, a  zan im  
skończę zdan ie, B k o jarzy  m i się z C, C z D, D z E , i one w szystk ie  m iędzy sobą, i ta k  
ro śn ie  b a ro k o w a  k o n s tru k c ja ,  a b s t r a k c ja  o b ja ś n ia ją c a  ś w ia t  z p o ra ż a ją c ą  ła tw o śc ią ; 
w ięc p róbuję  j ą  w m ia rę  ro z ro s tu  opowiedzieć, p rzeryw am  sam  sobie, ją k a m  się i gonię za
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Z adanie do tarcia do uniwersaliów , jak ie  postaw ił przed sobą autor, je s t 
więc u trudn ione już nie tylko n a  poziomie fabularnym , ale też (a może 
przede wszystkim ) n a  poziomie formalnym . J a k  zauw aża jed n ak  Adam  M a­
zurkiewicz, posługiw anie się przez D ukaja ściśle zw iązaną z postm oderni­
zm em  lite ra tu rą  fantastycznonaukow ą to

(przede wszystkim) intelektualna przygoda i okazja do podzielania się swymi 
spostrzeżeniami, dotyczącymi człowieka i człowieczeństwa, w atrakcyjnej dla 
czytelnika formie. Nie ona jednakże i nie gry językowe stanowią o istotności 
pisarstwa Dukaja, lecz próba odnalezienia w świecie przyszłości dzisiejszych 
problemów. Metoda ta  pozwala na uniwersalizację podejmowanych kwestii6.

Sam  au to r nie p rzepada jed n ak  za określaniem  jego twórczości jako 
w cielenia postm odernistycznych idei. Słowo „postm odernizm ” urosło według 
niego do rang i w ytrycha, za pomocą którego m ożna dzisiaj opisać niem al 
wszystko. D ukaj je s t jed n ak  świadom  faktu , iż każdy tek s t kultury, z którym  
zetknęliśm y się podczas procesu socjalizacji (obrazy, książki, filmy), sk łada 
się n a  pulę motywów i wzorców estetycznych, z której, często podświadomie, 
czerpie au to r podczas procesu twórczego. Postm odernizm  je s t więc u  D ukaja 
raczej efektem  ubocznym, aniżeli św iadom ą stra teg ią  twórczą. Co więcej 
au to r dokłada wszelkich s ta rań , aby owe postm odernistyczne „pęknięcia” 
zam askow ać, w ypełnić spoiwem  tęskno ty  za m odern istyczną m ożliwością 
ujęcia isto ty  rzeczy, k tó ra  w czasach „korowodu sym ulakrów ”, wydaje się 
u tracona n a  zawsze.

Nie w ypada m i pozostawić bez kom entarza  problem u częstych analogii 
m iędzy au torem  Córki Łupieżcy  a  S tan isław em  Lemem. Sam  Dukaj je s t 
przecież au torem  szkicu, dotyczącego kondycji polskiej fan tasty k i po Lemie. 
W edług pisarza, polscy fan taści ciągle borykają się z kom pleksem  niższości 
wobec M istrza. Toteż, ja k  stw ierdza Robert O staszew ski, „Aby proza sf mo­
g ła wyjść z Lemowego cienia, k toś m usi w ielkiego p isa rza  symbolicznie 
uśmiercić. Może to zrobić tylko autor, k tóry  pisze dobre książki, a  do tego m a 
n a  tyle szczęścia, że zostanie zauw ażony przez m edia, co pozw ala n a  wyjście 
z obiegu niszowego”7.

A utor Etapów  Lemobójcą nazw ał oczywiście D ukaja. Czy nie je s t to 
jed n ak  porów nanie n ietrafione? Biorąc pod uwagę pomysłowość, now ator­
stwo i kompleksowość powieściowych rzeczywistości, Dukaj je s t odpowied­
n ią  osobą n a  odpowiednim miejscu. Faktycznie żaden inny p isarz science 
fiction  nie zbliżył się ta k  bardzo do ideału  au to ra  Kongresu futurologicznego.

słow am i; i podczas gdy moje u s ta  zaczy n a ją  d rug ie  zdan ie, mój um ysł je s t  ju ż  p rzy  X, Y 
i Z; p ierw o tn y  te m a t p rzes ta je  m nie  in te resow ać i w końcu  m ilknę, zaw stydzony, po raz 
ko lejny  niezrozum iały . Zob. J .  D ukaj, E xtensa , K raków  2002, s. 71.

6A. M azurk iew icz , O p o lsk ie j lite ra tu rze  fa n ta s ty c zn o n a u k o w e j la t  1990 -2 0 0 4 , Łódź 
2007, s. 196.

7 R. O staszew sk i, E ta p y , O lsz tyn  2008, s. 174.
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Zapewne też Dukajow i te  porów nania pochlebiają. Z drugiej strony indyw i­
dualiście, k tóry  przez la ta  wypracowywał w łasny oryginalny styl p isarsk i, n a  
pewno nie spodoba się tego typu  szufladkowanie.

Autorów z pew nością łączy stosow anie wspom nianej wcześniej stra teg ii 
-  w ykorzystanie kostium u science fiction  do diagnoz o charak terze  socjolo­
gicznym i antropologicznym. To w łaśnie w ich obszarze zaznacza się obec­
ność uniw ersalnych zagadnień dotyczących św iata  i n a tu ry  ludzkiej, k tóre 
s ta ra  się zgłębić Dukaj. Znowu odnosząc się do słów A dam a M azurkiewicza, 
wym ienić należy w tym  momencie dw a główne n u rty  twórczości au to ra  Lodu  
zaproponowane przez badacza. S ą  to po pierwsze: „rozm yślania nad  odpowie­
dzialnością człowieka za własne czyny”8, po drugie zaś, „rozważania dotyczące 
reakcji w obliczu zdarzeń wykraczających poza «horyzont pojęć» bohaterów”9.

W pierw szym  przypadku m am y zatem  do czynienia z konsekw encjam i 
często u topijnych planów  powieściowych bohaterów , ich dobrych intencji, 
k tóre finał znajdują w opłakanych skutkach. N ajbardziej rep rezen tatyw na 
będzie tu ta j Perfekcyjna niedoskonałość. Pierwsza cześć tzw. trylogii progresu 
opisuje stopniowe przechodzenie od zwykłego człowieka (stahs -  S tandard  
Homo Sapiens) do istoty postludzkiej (Phoebe -  Post-H um an Being). Chęć prze­
łam ania ludzkich ograniczeń nie przyniosła jednak  oczekiwanych skutków:

Świat odsłaniany przed Jacka Dukaja jest zatem perfekcyjnie niedoskonały. 
Stworzyło go ludzkie poszukiwanie autonomii -  życia trwałego, wolnego od 
zagrożeń i nie znającego nad sobą panów. Realizacja ta  przybiera postać opacz­
ną: zamiast nieśmiertelnego ciała wymyślono wielość wcieleń, zamiast równości 
-  galaktyczny feudalizm, zamiast pokoju -  rządy sprawowane przy użyciu groź­
by konfliktu10.

Ewolucja do postaci superin teligentnych  is to t (czy też do postaci czystej 
inteligencji) nie zniosła nierówności, w zm acniając jedynie oczywistą współ­
cześnie d y k ta tu rę  pieniądza. W ładza zawsze pozostanie w rękach  tych, k tó­
rzy dysponują najw iększym  kap ita łem  i je s t to jedyna rzecz, której możemy 
być pew ni w przyszłości. J a k  dodaje Czapliński:

Eksperyment którym posłużył się pisarz, zaprasza do spojrzenia na biologiczną 
i polityczną rzeczywistość z futurystycznej perspektywy, która unieważni dzi­
siejszą siatkę pojęć -  wojnę płci, wykluczenia odmieńców seksualnych, różnice 
ras i wyznań -  choć zachowa uprzywilejowanie władzy11.

Z m ienią się tylko jej desygnaty, modyfikacjom ulegnie w a lu ta  -  dzisiaj 
pieniądz, ju tro  monopol n a  genetyczne modyfikacje ciała.

8 A. M azurkiew icz, dz. cyt., s. 198.
9 Tamże.

10 P. C zap lińsk i, R esztk i nowoczesności, K raków  2011, s. 232.
11 Tam że, s. 241.
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Z powyższych rozw ażań rysuje się n iem al dystopijna wizja św iata  rz ą ­
dzonego nie jak ąś  fu turystyczną doktryną, a  dobrze znaną  nam  w szystkim  
ekonomią. To jed n a  z niew ielu sfer współczesnej cywilizacji, k tó ra  pojawia 
się n iem al we w szystkich dziełach au to ra  Innych  p ie śn i . Ekonom ia12 jest, 
w edług p isarza , jednym  z najw ażniejszych m otorów napędow ych działań  
współczesnego człowieka, k tóre w większości przypadków  orb itu ją  przecież 
wokół pieniędzy. Co więcej, u p a tru je  w niej również czynnika, k tóry  domino­
wał będzie także w świecie przyszłości. Przyglądając się np. coraz szybciej 
wyczerpującym  się ziem skim  zasobom energetycznym , ludzkość zm uszona 
będzie w pew nym  momencie szukać ich n a  innych planetach. W ielkie korpo­
racje, przypom inające te  w ykreowane w obrazach filmowych, tak ich  ja k  np. 
Obcy, Łowca androidów  czy Term inator, konkurow ać będą w przyszłości 
o w ładzę nad  deficytowymi tow aram i. K onkurencja nie będzie jed n ak  opierać 
się n a  racjonalnych argum entach  i k u ltu rze  gospodarczej, a  jedynie n a  a r­
gum entach  siły.

G ospodarka je s t  u  D uka ja  czynnikiem  inicjującym  wszelkie m iędzy­
gwiezdne konflikty zbrojne. Podbój i eksploatacja zasobów m ineralnych to 
u  Z iem ian najbardziej charak terystyczna form a k o n tak tu  z obcymi cywiliza­
cjami. „Homo sapiens kon tak tu je  się z alternatyw nym i rzeczywistościam i 
według sprawdzonego algorytm u -  a  mianowicie poprzez podbój”13.

W arto w tym  m iejscu dokonać przeglądu opowiadań D ukaja pod kątem  
pojawiających się w nich elem entów  teorii ekonomii i gospodarki. Rozpocznę 
od jednego z najnow szych dzieł D ukaja -  opow iadania L in ia  oporu, wchodzą­
cego w sk ład  Króla Bólu. Tak ja k  w w ielu tek stach  p isarza  m am y do czynie­
nia, jeśli nie z w yższą ewolucyjnie form ą ludzkości, to przynajm niej z ludz­
kością n a  znacznie wyższym poziomie cywilizacyjnym. O pisane w opowia­
d an iu  społeczeństw o w iedzie sw ą egzystencję w p rzes trzen i w irtu a ln e j, 
w której wszystko je s t praw dziwsze, łatw iej dostępne i szybsze niż w świecie 
realnym . Nazwy określające obie sfery pogłębiają rozłam  m iędzy św iatam i. 
Św iat w irtualny, czyli D uch pozostaje w opozycji do rzeczywistości niew irtu- 
alnej, czyli Gnoju. Ten pierw szy oferuje praktycznie nieograniczone możliwo­
ści i dostęp do wszystkiego, o czym tylko pom yślą bohaterow ie opowiadania.

L in ia  oporu je s t dowodem n a  to, że każda w artość zarówno m ateria lna , 
ja k  i duchowa podlega tak im  sam ym  praw om  rynkowym. Bowiem w powie­
ściowym świecie, gdzie m ożna mieć wszystko, jedynym  deficytowym dobrem 
staje się sens życia, który, ja k  każdy towar, potrzebuje projektanta. Takim 
designerem  sensów życia je s t główny bohater minipowieści Paweł Kostrzewa.

12 To w niej D ukaj u p a tru je  m echanizm ów  k ieru jący ch  ludzk im i poczynaniam i. Gdyby 
n ie  ekonom ia, n ie  byłoby podboju kosm osu  i odkryć cyw ilizacji pozaziem skich . N ie byłoby 
też je d n a k  wojen, k tó ry ch  genezy, w w iększości przypadków , n a leży  szukać  w sferze gospo­
darczej. E k onom ia  u  D u k a ja  zdom inow ała  tak ż e  w sze lk ą  duchow ość, u ra s ta ją c  ty m  sa ­
m ym  do m ia n a  głównego „bóstw a”, k tó rem u  podporządkow ane są  powieściowe św ia ty

13 G. W iśniew ski, dz. cyt.
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A bstrahując nieco od ekonomicznej podbudowy dzieła, ubytkiem  dla n i­
niejszych rozw ażań byłby b rak  w zm ianki o niepow tarzalnych zabiegach fa­
bularnych  i językowych zastosow anych w L in ii oporu. A utor sięga tu ta j po 
język in ternetow ych kom unikatorów  i gier fabularnych. M ożna się za s ta n a ­
wiać, w czym przejaw ia się novum , skoro coraz częściej spotykam y się z tego 
typu  stylizacjam i. Otóż i w tym  przypadku D ukaj uczynił język m otorem  
napędow ym  akcji. Jego bohaterow ie wypowiadają się i m yślą kategoriam i 
portali społecznościowych i gier typu  second-life. W otoczeniu postaci zawsze 
pojaw iają się znane z popularnych kom unikatorów  opisy i s ta tu sy  inform ują­
ce o ak tu a ln ie  w ykonywanych czynnościach czy nastro ju . W tle  rozmów 
zawsze słychać w ybrany przez in terlokutorów  soundtrack, a  sukcesy i poraż­
ki m ierzone są  w znanych, chociażby z gier RPG, system ach punktowych:

Paweł gejdżuje się wazopresyną i chwyta już w lot -  piorun, myśl i Polecenie, 
+1 Action Speed (...) Usiadł, wcisnął się w ducha, ziewnął. Agro -100. (...) 
W duchu rozdziera sweter i detonuje kamizelkę bomb rurowych (Agro +5000) 
(...) Paweł walczy z jajecznicą w kuchni na dole, w kuchni, w sercu domu, 
Friendly Spells +7 (...) Paweł czyta to spojrzenie starego kumpla: Biedaku. Co 
oni tam z tobą. Masz pieniądze, nie masz życia. Sympathy Link +5 (...) Kolejne 
faux pas, 10 min Social Penalty14

Powyższe zabiegi form alne wzbogacone są  naw iązaniam i do kultowych 
tekstów  k u ltu ry  popularnej, tak ich  ja k  W ładca Pierścieni, Łowca Androidów , 
g ra  The S im s  czy Farm  Ville, P ink Floyd. W szystko to sk łada się n a  niebez­
pieczną wizję ludzkiej przyszłości.

O sile i bezwzględności ekonom ii opow iada nam  Jacek  D ukaj także 
w opow iadaniach z pierwszego zbioru. W tom ie W  kraju  niewiernych, wszę­
dzie tam , gdzie pojaw ia się możliwość przebyw ania z obcymi form am i życia 
bądz k o n tak tu  z równoległymi św iatam i, dochodzi do głosu typowo ludzka 
p rzy w ara  chciwości i potrzeby zdom inow ania i podporządkow ania sobie 
wszelkich napotkanych  przejawów życia. Najlepiej n ad a ją  się do tego oczywi­
ście narzędzia gospodarczej presji. „Badanie kosm osu to u  D ukaja wypadko­
w a gospodarczych i politycznych sił, ciem nych interesów  i m rocznych em o­
cji. Ekonom iczny im peratyw  ekspansji n ieuchronnie doprow adza do szoku 
poznawczego”15. Zarówno w Ziem i Chrystusa, R uchu  generała, Muchobójcy, 
ja k  i K atedrze  m am y do czynienia z podporządkowaniem  wszelkich form 
ludzkiej działalności praw om  ekonomii. Jednym  z tem atów  K atedry  je s t 
przecież przynoszący krociowe zyski przem ysł pielgrzymkowy, zw iązany 
z „Cudem n a  Izm iraidach”. F a k t ten  jeszcze mocniej n a  nas oddziałuje, gdyż 
możemy skonfrontować go z rzeczywistym  doświadczeniem. Kom ercja bo­
wiem  nie oszczędza także wartości duchowych.

14 J .  D ukaj, L in ia  oporu, w: tegoż, K ról B ólu , K raków  2010, s. 18 -20 , 32, 45, 47.
15 Ł. J o n a k , S zo k  p o zn a w c zy ,  h ttp :/ /w w w .d u k a j.p l/o p in ie /S z o k P o z n a w c z y  [d o stęp : 

04.03.2011].

http://www.dukaj.pl/opinie/SzokPoznawczy
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K onstatacja  ta  w sposób płynny przenosi nas do drugiego z wym ienio­
nych wcześniej wielkich tem atów  prozy D ukaja -  spo tkan ia  z obcym. Już  
chociażby E xtensa  uśw iadam ia nam , iż jeżeli kiedykolwiek dostąpim y kon­
ta k tu  z obcymi, bardziej zaaw ansow anym i ewolucyjnie form am i życia, kon­
ta k t  ten  nie będzie odbywał się n a  zasadach  równorzędności, ale raczej 
podporządkow ania sobie słabszego, w tym  w ypadku nas. W powieści ostatn ie 
skupisko ludności je s t dla Obcych przecież jedynie mrowiskiem . W ażniejszy 
w w ypadku spo tkan ia  z obcym je s t jed n ak  chyba aspek t granic ludzkiej 
percepcji. W tym  punkcie znowu łączą się ścieżki Lem a i D ukaja. Obaj 
autorzy w wątpliwość poddają możliwość pokojowego owocnego spotkania 
z Obcymi. I nie chodzi tu ta j jedynie o chęci, bo tak ich  nie brakuje , ale 
o ludzką barie rę  percepcyjną. B ohaterow ie D ukaja n a tra fia ją  bowiem na 
obce formy, w przypadku których następu je całkow ita „niemożność zw erbali­
zow ania przez nich tego, z czym się kon tak tu ją . Nie mogąc oswoić obcości, 
poprzez znalezienie dla niej analogii w ludzkich schem atach pojęciowych, 
trw a ją  w obliczu niezgłębionej tajem nicy”16.

W R esztkach nowoczesności Przem ysław  C zapliński stw ierdził, że współ­
czesny (w domyśle) au to r „musi dokonać nie tylko ak tu  sam ozakorzenienia 
w tradycji, lecz także autoem ancypacji. Tym pełniej wymyśli siebie wstecz, 
im  bardziej bogato opowie siebie przyszłego”17. T raw estując słowa badacza, 
m ożna stwierdzić, że Dukaj tym  dokładniej opisuje człowieka współczesnego 
(tym  precyzyjniej zgłębia jego natu rę), im  śmielej skonstruu je jego przyszłą 
formę. P roza tarnow skiego au to ra , mimo iż ta k  n ieprzystępna i wym agająca, 
ta k  gęsto u s ian a  barokowym i obrazam i przyszłości, trak tu je  o odwiecznych 
kon tekstach  władzy, polityki, w ykluczenia, o odm ienności i trudności spo tka­
n ia  z Obcym. W ykracza poza postm odernistyczny system  sygnifikacji, aby 
z rozproszonych elem entów  „posklejać” wizję współczesnego człowieka.
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Summary

The la te s t Polish l ite ra ry  criticism  Jacek  D ukaj s tan d s a s  one of th e  m ost original contem ­
p orary  w rite rs  of science fiction. A nnounced th e  successor to Lem, th e  a u th o r claim s to be the 
c rea to r of th e  m ain stream  lite ra tu re .

A lthough th e  w ork of D ukaj is one of th e  finest exam ples of lite ra ry  postm odernism , the 
au th o r sm uggles u n d e r th e  m an tle  of species m osaic syn thesis of sociological an d  anthropologi­
cal studies.

The m ost im p o rtan t them es of w orks of Jacek  D ukaj a re  therefore issues of responsible 
for th e ir  ow n ac tio n s, in a b ility  to  co m m u n ica te  w ith  th e  a lien , u n c h an g in g  ca teg o ries  
of s tre n g th  a n d  pow er, d o m in a tio n  of s tro n g e r re g ard less  of th e  degree of developm ent 
of society.

F rom  th e  fictional w orlds em erges syn thetic  view of h u m an  n a tu re  caught in  th e  web 
of political an d  economic in trigue, seeking religious revelation  in  technicized world.
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